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Dziennik polityczny, społeczny, ekonomiczny i literackt 
, (Jena o~lOSZ~:l~: nN a d e s! a n e" na l-~j stl'onicy 50 kop. za wiel"Sz. Z w y c z ~ j n e og los 'l. e Il i a za tek~ten;t . p,o, 7 lwp.z:a wiersz 

nonparelowy. lub Jego ml~Jsce. I\i a 1 e o g ~ o s z o n.l a po 2 kop, od .wyrazu, (d,la pOSZUkI1Jf~Cy~h pracy po 11/~ \c.). Nap'\UIeJsze ogtO$ZellIO 20 l,op. 
Reklamy l NekrologI po 20 kop. za Wiersz petitowy. Za dotączanw p['o~polctow t3 rb. od tysiąca e~zomplarzy.· 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatlle, rf;lkopisów drobnych nie źwra,m. 
Redakcya W Łodzi, Spacerowa nr. 41. 

Z zavvieSZOnmll wydawni.ctvvem nRi92 ?iW jjjiig; \VeSZliśłny \v umo\vę, mocą której'prelHUneratorzy . 
!lJ,RozwoJu" wzmnial1 za topisnl0 otrzytnajct rano dziennik nPJ1a,ą;~.u, pc'południu zaś "Gazetę 
. Wieczęrną,glll Redakcya i administracya tych gazet lnieści się przy ul. Spa~e;powej4Iłl 
~~!!!!!!~!!!!~~~~~~~~!!~~~~~!!~. ~~.~~.~,>~:n;:~,:le~, .. !\liiWl!k~;~~.~!§'~' ~~~~~"~~~~~. 

!. Czy .nie wi~~ic~e jęj,·- tej I?aniac~ki . nie~lle- I mr;~nce, iż byleiawierucha, a' "Sprawa' p~l: 
Tętent na gościńcu. i ule:zalneJ, głupIe], Jak znów nIepokoI SIę WldO-j ska" znów własną."wYPłyniena wierzch"si.łą. l czm.e. Bo niby to-każdy ubiegać się o nas będzie ... 

, , I Jak powracają jej złudzenia, iż oto biaty I Dlaczego? Czy dlatego, żeśmy ubodzy, ze na", 
Komuż nieznana psychika dość starej panny rumak pędzi ku niej przez pola j\ lasy, niosąc I sze położenie geo~.'.raficzne jest fatalne, że jako 

na wydaniu, która wciąż czeka i doczekać nie I gościa upragnionego na ~rzbiecie. Mfll~c:-ko - rynek zb~tu!,:;;t .' 11~ mał~ v.ral'ci, a jako teren 
może się, by ją kto wykradł; porwaJ, pojął na- \ ił wnet otworzy mu ramIona, albo lepie], wy- l ekspanSYJ tez nieWiele? Czy dlateg~,że byt 
reszcie... biegnie na .spotl~anie jego dziewiczo zapłoniona, I nasz rozsadzają fermenty wewnt:trzne?Czy dla,,:, 

Panna taka to zjawisko równie zabawne, jak l spragniona, st.ęSkniOn'a ir~dosna. O .la. ka t. o bę- teg:, ż~ zwiększanie. ilości polak6w 'W. . jednem 
-tragiczne ... Jest w t:liem clużoniedoJi, bezrad noś- dzie c1,l,cina chwila! .. Prawda? Więs chwilę taką! panstwlc.w samej rzeczy nie leży w interesi.e 

':."!&il=h"i .. głupo:tY.zarazęm. . Owa . wyglądająca oblu- ,roi. symboliczna dziewica, ctyli ta rilepoiJrawna, żadnego?... . 
hieńca dz'iewlca"życiem powszedąiin żytnie .u- I ta wieczriie naiwna myśl polska, która mimo do- ,Ale pytań tych nie zadawajmy .Iudziom, 
mie. \świad~zeń tylu, wczqstce,' na szczęście już dziś żyjącym w zludzeniach tylko, ja/c żyje owa sta> 

To, co się. dzieje wkoło niej, jest jej prawie l drobnej narodu - przetrwała. Nie dość na tern, ra. panna brzydka i ubog~.,'W śnie. słodkim, 
obce. I pt'zystroiła się ud pewne~:;o czasu W nowe go-; 0111110 wszystko, pragną trwać bez,kotlca.·..I 

Udziału w tern nie bierze. Po co?.. Wszak- ' dowe szaty i oczekuje swojego obluhieI1ca Ila ' nawet trudno brać im to za złe, nIe p'otraflą 
że nie dziś, to jutro zj awi się cud-królewicz na i kredyt rozkochana w nim, kimkolwiek będzie. l nic więcej, do niczego więcej nie są .. zdolni. 
białym koniu o złotych podkowach, albo w ka- I Byle zjawił się ... Byle ziściJ sny jej samotne. By- D usz ich, mózgów nie zmienimy naprędce~ Ty!-; 

/ racy srebrnej i wyrwie ją z tej powszedniości [ le jej dał dostatek i wygodę i to wszystko, co l ~w je?nego od nich kategorycznie żadać . w olno i 
szarej, zwykłej. . ' . I jej do szczęścia" i pomyślności trzeba. Bowiem ~ 1 na jedno nastawać: by-'-jeśIi sami już, jak. 

Więc panna na wydayiu' wpatrzona jest ca- ; szczęścia i pomyślności -:.. spodziewa się tu myśl ~owa panna na wydaniu, nas1ucbują wcią~ tył .. 
ła w jutra, w przestrzeń daleką i tylko nas. ł. u." 1 P?ISk~ zawsz~ j. akp gWiaZdk,i z nieba,., .co . sam.a i k?, czy ?by rycerz ~ozkoChan)r wcwał. d.O.. ni. ch 
chuje... ' . i JCledys spadme, .byle fartuch podstawlc. I spol- me pędzl~zachowalt ów sport do własnego' 
, ' Nasłuchuje, czy roie zatętni, czy nie zaturk?- I rzyjci: ---' oto już do nadstawiania fartucha są ~ użytku j ~ie czyn~1i pr6b roz~?WSzechnienia:g~ 
. c~e.po~ oknem, czy slup kurzu nie ukaże SIę ; chętm...· . , w narodZIe. Bo ,lednak wszystko ma gramce.· 
hetnę.goŚcińcu., To pewnie do niej panicz je- ! . " Sprawa poiSka". óW ~vyraz tak ~agkz- ~ O? śmiesznegQ do złego bywa niekiedybardzp 
dzle. . fi.:;!: .". ..' . I ny, ledwo zahuq:ało W .. dah, ukazala SIę na! bhzko. ... '. . " . .' .' . .' i ..• 

To p~wQie:,'Po,nja śpieszy rycerz wyśnio- : łamach pism,taldch nawet, które doniedawna I'.. Tak tez bllzko. byc może odstaropanieii--
ny ... I ~ytęsknio'l1ai.biedna,zawodzi się zawsze. l wolno było ·posąclzać,iż. im istotnie. przybyło ISkich.m~j~c:eń, bat~mutn~chdO~jtl~jego'nięSz-' 
Na g~śCltku zatur: .• ~~.t;ą .. :.hl. ... z. amiast. karocy bryka, I rozumu.wczoraLni.bY to trzeźwi już zerwali! .częścla, leslI te. maJaczen~a Ch .. ,?Cla,,z."}la . krótlcf 
zatętl1lat~. "bo pędzqno ~onje na. pastwisko ... I się od roboty codziennej i patrzą w . tuman na.1 moment zastąpIą pogląd. jasny l .idrowyr6.zsą~ 
Ale to ntC~ stara panl1a; tern ~ięnie zraża. Nie gościńcu. Co tątn kryje się za nim?!.,.' l już l .dek. Wolnotym, co wIerzą W, nagłe 'szczęście" 
pIPybył h:r61ewicz tym razef11. 'p,rzy,będzie, wkrót~ I "dzień 25 lipca 1<, . złotemi zgłoski zapisują .• ' w! 'rZuc~ć p:acęuczciwt! i nash1cliiwac,jeśli ~m ,;~ 

. te: Ona. v: towierzymocrior· PrÓżfl.o.\qdbierać 1 historyi,oświadczając, iż,~dell . nowe się po- ; przYJemnJ~ d~,.ęj{ich tęt,ę!:fów J<ikichś na g?scln;' 
ej nadZieJę. . . ;:;. ..' . . czynają czasy; To uczyniwszy, należałoby wzo- 11 cu-::ale. m~~9~no cz~nlc)~ . tego; .. P!"etenąyooal .. 

Nie przekonacie jej. O telll, że :bragn,ątjej i rem panny na wydaniu, W dalszym ciągu po_~lych te~r~!g()Jlt~C~?iY7~,i .a~urattyle .,warłJ~br 
nie tn~żna, bo jestniemąd:a, biedna,brzyl:tką, p:, wróżyć: "przyjedzie, nie przyjedzie, kocha, ni~tle ,n"a,~tl~J~s~ąl1eJ '"hts,t~ryczkl. '. .' iii!": 
tern, ze. w tych warunkach adorato!iDwznąleZć· I<ocha".' '<.1 . . " '. . 

trudno, o tem, że więc własnym wysiłkom i Pt~-J. : TOjest tal~ż~ zajęcie godne tego; rodzaj~ " ·r,;.6ii my" s tę!! .i 

ey cichej, 7.mudnej. nie zaś klejnotom króh~wi-PoJ.itYk6wi .ic'hstaropa:nieńs:kiej psychjcew.ła~' ...•.. ," I.' _. • .•• ,'."; 

eza, przysz:ość zawdzię~zać m~ż~. tylko-- .0, 'sciw~ naj~l1pełnj~i. ,Nie o to }dżiedzi~; . i~~ą .. ,.,!:~WdP~C coraz tą więcejszertą<!ef, .sit} ,seku~ 
tem wszystklem nawet me m6wcle jej, bo to'da-l ta~ lest Ich . "orJel1t~ćya"> IdZIe. oto, . zeJe~t· lac;Y! na artykuł;1~~ .~y~nośclowych ł;Z\Vią,z~ ·,za .. 
remne. ....,.. " I orjentacyą me zJpraYl~zlwego zdarzenr~, p~ze-'woPOw~ chrzescIJans~re rlle przed.~iębiorą",ża-

Pomyśli, że się znęcacie nad nią. L.e·z niej! I dewSi!ystkięm... IGlzię;Q to, 'że' 'pl'zywid~~nla!:dnych s~Qdk6\", .z~p,obJegawczych. . ,'i '." 
drwicie. . . . . I znów za~tępują' poczucie rzeczywistości" o I,' Najpowazn leJs~a instytucya, rzęmieślnitza. 

. . ' .. '... I .•. Ol . .' .• . .. ' ,c· '",; Resursa, nadaremnie, nąwoływała swych' .człon-
Znów co zadudni na drodze l. stara panna ,. kt,órem .. .... t. a.k! dUZO.Ś.,IP. y! SłYSzelt.. 60Wle, !TI .. ; .... czyz . kÓW. do utworzenia kooperatywy dl ." k . ó 

znów rzuci się gorączkowo do okna. . jest choć.odrO,bfri.,bpoczycia tego ,w" naiwnej artykułów sJ.1-.,oiywczych.. . . a za up ,W 
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Daremnie zarząd Resursy pięciokrotnie wy-/ kooperatywy przez masy rzemieślników łódz- I zbraknie głów ,i rąk 
znaczał terminy zebrali w tej materyi, na zebra· ldc!l. patycznen: dZiełem 

Wf #§dt#:&ii1##6*; iiif~ 

do pokierowania tak sym. 
wlasnego ekonomicznego 

(E. K.) 
nia członkowie nawet przybyć nie raczyli. Smutne to, iii tem dotkliwsze dla nich sa-I wyzwolenia. 

Tymczasem społeczellstwo żydowskie, po- mych, iż obecnie w chwilach wojny i głod,u '_..,----
mimo obszernej samopomocy i gromadzenia z własnej winy padają ofiarą wyzysku pośrednI· 
artykuł6w spożywczych, które skrz(~tnje skupu· ka spekulanta. ~( !:) O iślN Lgt ~ 
je, w sobotę ubiegłą utworzyło zjednoczoną Jako ilustracyę wymowną skutków nied· J\ ~ iJ ~ '" 1't~ 
kooperatywę dla zakupu artykułów żywności 0- balstwa i opieszałości spoteczeJistwa względem 
wycb. idei samopomocy podajemy dwie ceny, istnieją--

Do sklepu kooperacyjnego przystąpiły na- ce obecnie w nasze iTI mieście na i,eden j te,n (a) Z łódzkiego hanku handlowego. Liczba 
stępujące żydowskie stowarzyszenia: Klub rze- sam artykuł żywnościowy jednocześme, na naJ- urzędników łódzkiego banku handlowego, spa­
mieślniczy przy ul. Zawadzkiej nr, 5, Stowarzy- ważniejszy, bo chleb, będący podstawą pożywie- d.łych. z etatu, z dniem 14 b. m. faktycznie wy-
szenJe wzajemnej pomocy pracownik6w handlo- nia. nosi 13. 

; ~~:ych p~zy ul: Spacerowej nr. 21, ,Stowarzysze- I Podczas, gd~ r~emieślnil\ pła~i u piekarza Do chwili wybuchu wojny ogólna liczba 
! me wzajemne] po.mocy pracowlllków handlo- i spekulanta, czy tez pijawce posre~n~!wwl po 15 pracowników tej instYtuoyi wynosiła 114. Z licz- ' 
i ~ych ży~ó~ ;' \\lzaJemna pomoc", Stowarzysz~- I kop. za funt ~zarneg~, z otręban:1 l ~ąką kar- I by tej częśc wzięto do wojska, część jako obco-
: me ~oml~oJazerów handlow~cł~, ,Sto,warzysze~le I tof]aną przymlę~zanego, często m,ewYPleczonego, I poddani wyjechała' z Łodzi, inni zaś dohrowol-
: ,":załe~neJ pomocy nauczycleh zyd?W, Komitet a z~tem s~kod!,lwego dla zdrow,la chleba, to w nie pvrzucili zajęcie. W ten sposób z chwilą 
:Jl~eslem~ pom,ocy dla bezdol:nnych, .Stowal:zysze- tymze czasie, zledn~c~ony w, zWiązku, z~wodo- rozpoczęcia wojny pozostało w banku tylko 70 
nic wzaJemn~J pom?cy ~a]str6w włóknl.sty~l1, wy~ robotmk ~ tdlł}leJ k~chn~ robotniczeJ, otrzy-j urzędników. . 
StoWarzyszenIe wzajemnej pomocy majstrow mUJe z własnej piekarni piękny, wypteczony I P" d b k d ' 
krawieckich oraz majstrów szewckich żyd6w i I z pszennej razowej mąki chleb w .:enie. po 7 : .. ontewaz ~arzą . an u z p?~O U ogran!-
tania kuchnia przy ul. Cegielnianej 51 doktora kop. za funt, przyczem przy skalkulowal1lu ceny : ~z~ma oper~~yl, w'y'w.?łane.go w?]ną ppstanowlt 
Braudego i Frumkina. I mąki i wypieku pozostaje jeszcze związkowi 20 ; J~z przed !<IJku mle~ lącaml zmnle]szyc personel 

Dodać należy, iż klub rzemieślniczy i Stow I proc;:. jako zarobek Własnej piekarni. ,I bIUr urzędników ? połowę.. , 
warzyszenie wzajemnej· pomocy pracowników, Trudno jednakże się dziwić jednostkom, gdy I ~d 14 grudnta, zatem Pę\sonel banku skła­
handlowych posiada,ły już poprzednio dobrze tak odpowiedzialna instytucyi, powołana do I da Się z 57 urzędn,lków pracuJących. na ty,ch ~a­
rozwijające się koOperatywy. opieki nad miastem w najcięższych chwilach, i mych ~o poprzedniO warunkach, t.J .. pobierając 
'W tych, oraz innych instytucyach samo po· jaką jest komitet niesienia pomocy biednym, I całkOWite pensye. 

I mocy, żydzi ,za~pat~ują się w tani~ żywność po od samego pO\ystania ignoruje za,sadę ~amo'po, i (x) Z gillmazyum polskiego Tow. '1Uczelnia". 
icenach mniej więcej normalnych I przystępnych mocy społeczenstwu, zastępu ląc Ją udzlelaf1lem i Ze względu na dłuższą przymusową przei'wę 
w przewainej zatem części zabezpieczeni zosta- ' darowizny i jałmużny. Przedstawiciele robotników I zajęć szkolnych oraz w celu wyrównania tej 
ną 'od wyzysku pośrednik6w spekulantów, któ- z trudem wielkim zdołali w końcu uzyskać dla I luki w. nauce· rnłodzieźy, Rada pedagogiczna ! 

rymi,nawiasem powiedziawszy, najczęściej są ży· tanich kuchen robotniczych żebraczą olmichę I uchwaliła ograniczyć do minimum święta Bot.' 
dzl. w postaci mikroskopijnej ilości drzewa na opat, ) Nar., a mianowicie: zakończyć lekcye d. 23 
I. Z'ludnością chrześcijańską ma się rzecz i tanie herbaciarnie zaś wyłączono już z tej .łaski. gmdnia i wznowić je d. 28 grudnia (poniedzia-
'inaczej. Mimo wszystko, żyCie i, doświfidczenie kilko- łek) b, r. 
, Tutaj idea zrzeszeń kooperacyjnych i samo· miesięczne dowodnie stwierdza, iż biednej lud- Okres oceny postępów w nauce (I semestr) 
Ipomocy ku wielkiemu naszemu ubolewaniu nie ności większą usługę wyświadczają kooperatywy zostanie zamknięty dnia. 1 lutego 1915 r. po 
jęst należycie docenianą. spożywcze, zjednoczone tanie ,kuchnie i herba· tym .terminie uczniowie otrzymają cenzury. 
i •• Aczko)wiek w s!erach robot~iczy~h prze\Va~ I darnie, ~niżeli grodowe . zapomog.i Komitetów. (d). Nagrodzenie generała.Oenerał Schercr 
~nl~1 po.sladamy kl)!<:a ko?peratYw I st.myarz'y~ l lIez b~"YI~m chleba k~pl robotn!k ~a 40 .kop. 'I Beunadel, który po 19 dniowych walkach wstą. 
szen. spozywczy~h. ml<lnowlcle: ~racowl1lkow, fa~ I na ~ydzlen, gdy komItet własne] pIekarni, me pi! z . wojskiem niel1)ieckim do .Łodzi nagrodza. 
brykI' tow. ,akc. 1. K. Poznań?kleg? .oraz klll~a pOSiada, 31 ce~a. chleba u sprzedawcy wynosI po ny.został orderem Ze!aznego Krzyża. 
tego . rodzajU sklepów na WidzeWIe l ZarzewIe lS kop. I wyzeJ za funt. .., , 
oraz ad. hoc urządzonych przez. niektóre dyre- . Do was przeto, rzemi~lnicy polscy, w tak . (h) Asemzacya ~masta m?c~o szwankUje 
1,cyewiększychzakładÓw .przemy~towychi·'I~d~ ,trudnej chwlH .się. zwracąmy ... urzeczywistnij. z, powodu b:aku, konI u. ~rzedsl~bl?rc~~. Doły 
nakżę są one kI:oplą w morzu wobec dziesiąt- cle ideęsamopomocy,załóżcie, póld czas ( k!oacznes~oJą ~lewypr6znl?ne" smlet~Il,I"tI}Z-, ' 
ków ty~ięcy ludności Łodz!. . f wJaSl1? zrż~szenie. ko?peracyjn~~SPQżywcze, któ- { mem~ kom, ~nl woz~w: ~ Ł,adnle. bqdzle, wygią-
ć Pomimo,!ż ~amy wl~l~ osób, k!Z~WląCy~h re byc. moze, stanie, ~Ię pO,dwahną wasze~o do-· da.ła, l pa~h~lała Łódz ]ezelt takI stan potrwa 
,ideę potrzeby l pozytecznoscl zrzeszen, JednakIe I brobyttl w przyszłoscI, zas nawet obecl1le wy· choc z mieSIąc. 
smutny przykład fiaska z projektem utworzenia zwoli od, pijawki pośrednika. . . (k) Ze szpitala Poznalls!dch. Intendentura 
własnej hurtowni przez Resursę rzemieślniczą W czasie obecnym, gdy liczni rzemieślnicy szpitala małż. Poznańskich nie posiada wcale 
nazbyt· jaskrawo ilusttpje zupełną' ignorancyę l wolni są od absorbującej pracy zawodowej, nie zapasów artykułów żywnościowych, wskute\( 
~M""M r t..~#~h4i&Jj~łifM9"~ .~_ ynswrr!!t1 JlG!iJ!f"'Wl&1'W ..... ftiLiEMtąx»' ;_piiliilfl!.~:'f!!!l*~ 

H
-· t kI k k rafek z likierami. I dlatego to kawałka krysz· śmiałe i dowcipne zamachy, umia·t' zawsze w 

EQ Oyya S' ann[fi nr ~ tału Gilbert i Woszery stoczyli z sobą tak za- ostatniej chwili zjednać sobie sympatę publicz· 
.~ b ~ U li U clekłq walkę,., dia. 'niego jedynie zo~ga. n}zowali 'nośc!, zwłaszcza tej co lubi się śmiać i umie \ 

, . II wyprawę na WI1t((: Dauberka, bo Lupllll1le. wąt- przebaczać wiele, byleby kawał był dowcipny _ l pi-t teraz, że tylko z powodu korka krysztato- i dobrze udany. . 
.. (Ciąg datszy-,.patrz nr. 8). wego, wciągnięty został w caJątę historyę. Ale Al~ teraz ta krew, którą przelal WOS2:ery, 

. ,.dlaczego ukrywali się przed nim? Gilbert zwłasz· stawała pomiędzy nim, Arsenem Lupinem, fllicz • 
... ',. Herszt tymcźasem dostał się szczęś1iwie do cza. Dlaczego nie objaśnili go oznaczeniu tej nymi jago zwolennikami. Nie on wprawdzie po­
i swego samochodu, który oczekiwał na niego po zagadki ze szl~ła, '.. , pełniI' morderstwo, ale mimo to ohyda spełn io· 
'drugiej stronie jeziora, na,ładowany przedmiota- Pos~an?\Vlł nap}s,ac do OIJberta., py~aJąc go nego CZtJ1'! spadała na nie[~o, Poznał to odra" 
tmi, zrabowanymi w willi Maryi Teresy. Szofer w ostroznej oczywIscle for~le.o taJeml~lcę kry· ,zu ze. s,"J.:l,Jbu, w jaki pisałY gazety o wczoraj-
: puścił w pełny bieg ekwipa~. który po upływie sztD:łoWego ko~ka: Na r~zle Jedn~k ,Ole poz~- szym rabunku; , 
(p6ł godziny ~naiazl S.ię.W Ne~i1.IY., obo~ s,kła.,1 s~a. wało", mu. IlIC lI1.nego,. Jak U.ł o.ż.yc,.go. spoko]· .,Drugim niepokojącym faktem, bylo to wŁar­
l dniey, należącej, do Arsena Lupm. LudZie Jego me do. ~nu, Upadał poprostuze znuzema .. Ws~- 'gnięCie nleznanej jakiejś tajeinniczej osobistości 
';'~ajęli . się wyładowaniem cennych zbiorów pana n~ł W,lęC zn~w, zagadkowy korek do swej pło· do jego' najskrytszego schronienia, jakiem byro 
:posła Dauberka,z których nie uroniono ani je.j clennej torebkI I usnąr twardynl snem. . '. to mate mieszkanko przy ulicy św~ Filipa. Tyl­
dn~go okazu; ~am _ zaś. Lupin przebra;vszy s!ę Gdy zbudził się nazajutrz, czuł, że ma gjo- koOilbert mógł odkryć !,omuś, jego adres. Nie 
w~ladł na pOClą~ l ,odJe71~ał do Puryza, gdZie wę tr~chę ciężką. Podniósł się z trędem a noz' 'sądził, aby go zdradzi,~ przed policyą, chłopak 
z~Jmow~ł przy UllCY sw. FIlipa caly parter w ma· i d\za jego wyczuły charakterystyczną wpń nie~ by.ł na to za uczciwy. Ale miat widocznie ko­

,lej kamlemczce. •. I wmnego zresztą narkotyku, którego sam używał goś, z kim zni6st się już po uwięzieniu, kogoś 
Zaciszne ~Ięszkanko me byJ? znanem na· 1 niekiedy dla uśpienia innych. Nie udało, mu się blizkiego zaufanego i który'" r6wnie jak on, przY-' 

;~~t członkom Jego. bandy,pr6cz Jednego tyll<? I zebrać. l~yślij ale gdy machinalnie położył rękę kl.adal. ogr.oml1ą wagę dO .. pośiadania kryształo· 
Gtlberta. Kładąc Sl~ spac, przypornl~iat sobIe na plerslach, przypomniał sobie kryszta,łowy wego korka., . '. ;' . 
Lupin mały przedmIOt, który wydarł DyJ z rąk korek .. Ni? było go w jego p.ł?ci,ennym w?re-, Opuścił też Lupinbez' namysłu mieszkanie 
Gilberta' w willi "Maryi Teresy". Trzymał go czku, K~os :-vszed-ł tu w czasie .Jego SryU.1 ·to swe przy ulicy św. Fi1ipa.,przyrzekając sobie 

i Z początku w rękawie, następnie uciekając iuż, ~toś wtaJ~mnICZOI1Y, ~koro zna.ł mle!,zk~nte Jego uroczyście;oo.że tam juz nigdy' nie wróci-i prze-

I 
wsunął go do małego woreczka, kt6ry zawsze ! zdoła,ł Sl~ tu dost~cw no~y. Kto~ nIe będący ni6sł się do innej dzielnicy, gdzie miał własny 
nosił na piersiach pod koszulą. Nie miał oczy· je~~ wrogiem, bo n!e, uczynl,t mu I1Iczł7go, ale ładny hotelil~, zarządzany. pod cudzem nazWI" 
wiście dotąd czasu, przypatrzyć f1)u się należy· usplw~zy go mocmej, lel\kllnnarl<otyklem, za· s1\. iem. Tu m. 6g-t się czuć zupełnie bezpiecznym 

icie j. ocenić jego ważność - tel'az dopiero ujął brał mu kryształowy k.orek. i zast'an.owić si.ę lepiej. nad porażeniem. : 
19odwoma palcami i oglądał pod światto. Nie 
Izdz!wiJ się, bo człowiek jego pokroju nie dziwił ROZDZJAt n. .. ....-; Trzeba przedewszystkiem znaleźć punkt 
I SJ"A niczemu. ,. ale musiał przyznać, że n. arazie nie ~ Os 'm 0,3 . wyjścia, rzekł do sh~~ie. . 

." lł dziesięciu l'ed@n,czyli,AI'sen.lupln·Skt·bd'···d··' rwie i .• nie dom.yśla się wcale. ' dlaczego jego wspól· .... ora en ę zietrafnie obrany......:... als~e WllIO' 
tniay przywiązywali tak Wielką wagę do tej dro· spotyka godnego sobie przeoiwnika. skowanie pójdzi~ juisamo prZez się. • 
'bnostki. ' '. . Po tern Wszystkiem Arsen czuł się upoko~ 

.!)' .. , B. Y t tokarek kryształowy, korek zezJOc. ie-' rzonym, a przytem .wyczuwał niejasno bezpod 
.' uiami na spojeniach. jakiego się używa do ka~ ,średnie niebezpieczeństwo. Dotąp popełniajClc 

," "I", "',,. • • \ ' 

(D.c. n.)., 
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, czego grozi szpitalowi temu nie możność utrzy- ,. (k) Konllmikacya z Pioi'dww8m, Komendan-

, mania chorych i zamknięcie. dantura wojskowa m. Łodzi wydała kilku oso-

\ (k) Kontrola pieniężnych czynności Milicyi bom przepustki do Piotrkowa. 

, obywatelskiej. Centralny komitet Milicyi obywa- Osoby jeduakźe, które wyruszyły w podr6ż. 

w niedzielę od godz. 10 rano do' 1 po pot: 
pani Stegeman, pani pastorowa Hadryan, pan 
MLihlc; 

od godz. 1 do 4 po poł.: pani Friedrich, 
pani Greenwood, pan Methner. 

telskiej doszedł do przekonania, iż należy pod- w drodze zatrzymane zostały w Tuszynie, skąd 

: dać ścisłej kontroli wszelkie pieniężne roboty zmuszone zostały do powrotu do Łodzi ze 

, i księgować wpływy i wydatki organ6w wyko- ( względu na zajętą przez wojska drogę. ""fi'" n 

; nawczych Milicyi obywatelskiej po dzielnicach (k) Wielkie bitwy pod Gąbinem. Podług in. W ELEGRJIiIl 
i odwachach. formacyj osób, które przybyły z Włocło'JVka, ' 

W celU regestracyi tej zakupiono specyalne pod Gąbinem w gub. warszawskiej jui od dw6ch • 

. księgi i kwitaryusze. tygodni toczą się zacięte walki. Przed pol(oJem . 
.J (k) Wstrzymanie komunikacyi b'amwajowej, Najkrwawsze starcia mają miejsce w wiel- i1, OC Jl. 8~ d .. 

Z rozporządzenia władz wojskowych !1iemiec- kim lesie gąbińskim. Wiele wsi okOlicznych zo- . lU! ' aI~eGiZ ~\1 hll"~O gr!!.!! rilla .. 

kich również i w dniu dzisiejszym komunikacya stało doszczętnie żniszczone. Samo miasto prze- "lhIl9Vell"'Sld"a§@imClSD Z Aten, że 

tramwaj6w na mieście została wstrzymana. O chodziło kilkakrotnie z rąl< do rąk. Dochodziło liI"ząd serbski z\\§lDti"~~iił się do Ue'" 

godz. 7 rano na rozkaz komendantury przygo- nawet do walk ulicznych, zapas6w na bagnety • •• " d 

towano do rozporządzenia wojsk 12 wa~onów I na ulicach i w domach miasla. . n~zeh~sa Z pro®bą G IP'HillstJ"'eHD~!lBIiC~ 

motorowych i tyleż dodatków, kt6re ustawiono ~o,dczas wal.1e uli.cznych padło wiele ofiar l Iwo w sfPJllIawie ~'\1~l'HMiią~alł1liia ł"'/ll) .. 

na ul. Piotrkowskiej, z posrod ,ludnOŚCI c~wilneJ. ~{o'.J'uań p@~.lj'.cjOWJ{i;:hl Z l\us"ii:rJą" 

Przygotowano także specyalne pociągi 1 (k) Bitwy pod PiOti'kowem. Podług opowia- f,lIJ ,n .7 ~ 

Czerwonego Krzyża. I dań łodzifin, którzy zawróceni zostali poza Tu- u(eHlilB~@~(JJ§ @!illilTilfi3t;1iał .. 

~ (k) Z elekb'owni miejskiej. Zarząd łódzkiej szynem z drogi do Piotrkowa, w poniedziałek Nowy tral<ła"t 

elektrowni miejskiej wSlrzymat udzielanie prądu od rana razpoc7.ę.ły się bi.twy pod ~iotrkowem. Londyn ·13 c5rudnia. _ Agencya Reutera Iw-

elektrycznego tym abonentom, którzy zal egają, l Tuszynem, w okolIcy Bab I Wolborkl 'l' ' b. . 

w opłacie należności. Na reklamacye i skargi I Wobec odgłosów strzełaniny arn~atniej mie- munl (Uje: 

na powyższe postępowanie. zarządu elektrowni, I szkańcy wsi okolicznych, Woli-Kamocldej i in- W Londynie podpisany został nowy ti-aktat 

centralny komitet Milicyi obywatelskiej rozstrzy- ! nych, opuścili s\ve siedziby. . zawarty pomiędzy Anglią i Portugalią. . 

gnął sprawę w ten sposób, iż zalecił dalsze I . W roniedzinłek wieczorem ataki rosyjskie Czas trwania traktatu określono na pięć 

udzielanie prądu tYt,n obywotelom, którzy zapła- I zostały odparte i rasy anie kontratakami armii I t ( ) 

cą conajmniej część należności za miesiąc. niemieckiej wyparci zostali z okolic Tuszyna. a • a 

(d) O czystość miasta, Wczoraj C. K. M_ \Ilalki na linii Piotrków.Tuszyn prowadzone Bitwa mOI·śk~. 

O. wypłacił zarobek 1000 robotnikom, zajętym l są z obj~dwu stron z. wielk~ zaciętością i pozy- New-Yorlc, 13 grudnia • . --r 10 grudnla sły-

przy zamiataniu ulic i placów miejskich. Od i cye kolejno prZecllOQzą !i:llkakrotHie z rąk do chać było kanonadę w kierunku wyspy czylijskiej 

dziś w mJeSCle naszym zajętych będzie sto ro- , rąk. . Isląmow. 

botnik6w, którzy będą utrzymywać porządek na (d) Zajęcia Piotl'koWfl, Wczoraj żoInierzom Przypuszczają, że odhyła się bitwa między 

uJ. Piotrkowskiej: połowa ocl Nowego Rynku do miejscowego garnizonu odczytano rozkaz do-

Grand Hotelu i druga połowa pozostałą część wódcy armii, który głosi O zajęciu PiotrkQwa krążownikiem niemieckim" Eitel-Fryderyk" j okrę-

ulicy. Oprócz tego z ramienia zarządu wojsko- przez połączone wojska austryacko-niemieclde tern angielskim. 

wego .\'vyzna~zono specyalny bata}jon żołnierzy, w dn. 15 b. m,o godz. 10 rano. Krążowniki "Karlsruhe", i I,Kronprinc.;. Wi!-

zadaniem ~t~:)l:ych będZie pomagac przy porząd- (k) Ceny chlella. Wczoraj na ulice miasta helm" uciekry z otaczającego ich pierścienia 0-

l,ach w 111IeScle.. _. . wyleglo widu sprzedawców ulicznych, handlują- I kręt6w angielskiCh. 

. (~) Ząwa~eiU~ SIę mu~o~. Przed kl!ku I cych c~lebem. Widocznie podaż już przewyższa t \ , ' 

dnIamI od POClSI<o:vsuappell l granat6\V ZI1!SZ- poPyt l ceny. wynoszące obecnie 60 kop. za ! . L • W~kryclł} spisku. 

czony zastal dWllp~ę~rowy dom murowany, przy 4 funty bochenek chleba, Wkrótce spadną. Plo'd.royrod (via Kopenhaga), (wł.) 13 ·gru~ 

~1. ,Aleksan, droW,Sl<lęJ nr. ~,~. Pozost~:y, ster- ~_ I dnia. - Donoszą z, Konstantynopola, że ska-: 

czące ~u~y. a, wewnątrz Icn ,rurnowl~,~O od I zano na śmierć pięciu turk6w·· oskarżonych' 

gruzów I Z11lszczonychsprzętowdomowych. l b " '..,' . '" 
Lokatorzy zbfegIiz zajmowanych mieszkali. . u}(O;3 ch. e a plzez pohcyę tajną o spIsek namłoqotur~ów. 

Wczbrajosłabfbne 'mury dwóch środko- u y Wyrok śmierci wykonany bęclzie ,.vi więzie~ 

wych filarów zawality się. Padajelce gruzy za- dla g ł o d n }fe h n ag w i al 4 d k ę!niu,uby nie wywołać protestu publicznego. 

waliły cI~odnik i część· ulicy., ~a 'szczęście Szósty uczestnik tej organizacyipułkownikl 

obeszlo SIę bez wypadków z ludznll. Rator-beJ' b ł' bl" o do 'Abel l.H "d !.o: 

( ) C b· ! t .. h S ' P 'b' d . dł' • y Z IZ ny , u aml a, umar .. 

a enzw'a su B ynow WOj3nnyc. prawo- i . ros a ta o jutra o pl'zysz ego ponle- w więzieniu. ' 

zdawcy pism zagranicznych z Łodzi obowiązani I działku rozbrzmiewać będzie po ulicach naszego 

są wszystkLe swoje biuletytiy wojenne przedsta- 1 wygłodzonego miasta.' Urzędownie śmierć jego tłumaczą samob6j·' 

wiać sztabowi tutejszemu, który cały materyał i Znuczna bardz'o liczba punktów zbiorczych stwem. 

przesy.ła pocztą polową do zatwierdzenia gł6w- wstrząsającą tę prośbG na wielkich wywieszo~ Miny, na wyhrzeiufinlandzkiem. 

negq sztabu w Berlinie. nych plakatach nie przestanie od rana do wie- Sztokholm, 15 grudriia. _ "Społ.ęczenstwo r 

(a) W nal'adach sztabu. Przedstawiciel "Frank- czora zwracać się do przechodniów:. .'. 'I pra,sa 'w Szwecyi Zdum,i,one s, ą ·njaw,nr.erih~,n,l,·, min' 

furter Zeitung", dr. nauk politycznych Werthei- Tylko? kęs chleba błagamy, nIc więcej!' 

mer jest jedynym z pośród sprawozdawców za. ~a gWlć\zdl<!f! . na wybrzeżu finiandzkiem, gdzie do tej pory 

granicznych, który ma prawo uczestniCzenia w l ,lylko ~ fun~ Jeden na osobę, tylko o chleb przejście dla okręt6w było zupełnie' wolne., 

naradach sztabu. I razowy prosimy. ' " W ostatnich dniach 3 wielkie statkiszwedz-

Cd W . 'dl .. . k'" Z Biedni od kilku już tygodni chleba w ustach kie zaton"'ły wpadłszy na te miny',' li,czba ofiar 

, , ) ySiO anl3 mHlst ancow. . rozporzą~ nie mieli ." 

dzenia~ładz W0j.S~OW~cl~ wszystl<in: mie.szka(1- Chyba nikt takiej praśhie odmówić swego sięga 40 ludzi. 

com V{lcI~~",:a~\ ITlle:>zkuJący;n w pasie kolejowym poparcia nie może. ,Obywatele, znoście nam Szwedzi szczegÓlnie są oburzeni, że miny po ... 

rozkazano SIę wyprowadzlc. . okruchy, okruchy chleba, albo też okruchy pie- zakładano w tej miejscowości bez uprzednIego 

• ~a) Wydat~i$prawo.zdawcow.', Dowiadujemy niężne na kupno chleba lub też używaną, odzież, ostrzeżenia. " ., .,' . 

SIę .. ze sprawozd~)Ą'~y ptf:>m zagramcznych w Ło- wreszcie wszystko, co przynieść może ulgę bie- Pytanie kto w taki bazcetowy spos6b może: 

dZI pła~ą sitaBQWl,:ta korzystanie z sa~och?- biednym.' '. . 

d6w :Vb]skow~c.h zwyk1ę po 40 l!1arek dZlenme, I przy uL Piotrkowskie1 nr. 2, w sali para- rozrzucać miny? ' 

w dm zaś m~Jejs,zego rU,chu WOjskowego tylkofialnej urządzono punkt zbiorczy. kt6ry wszelkie ' Oob"e miejsce. 

20, marek dZlen.l1Je. ',' .. datki imienne i bezimienne z podzięlwwaniem Piotrogród (vraKopeuhaga),14 grudnia. --: 

. (a) O ŁodZI. 'p:G~mm~l, ,znany publicysta przyjmować będzie. od jutra, począwszy do przy- Najprawdopodo~nfejszymf j<:andydatal1)i na stano.· 

J ~ores~ondent kIlkI;! pism .. jako to: ."J(oll'lische s?łego poniedziałku, od godz, 10 raną do ,4 po 'wisko rniilistra oświaty' są: książę Golicyn"':-Mu-i 

ZeJtul1g I; M:lgdebmger,Zettung", •. :"Schlosische poluclniu. . " . , ' k' • 6d k' k ' , 

Zeit~ng" i .. Norddeut~che Allgm. Z.eittmg<l ,'przY~Punkt zbiorczy obsługiwać raczą niżej wy- rawlin, były ,uratqr plOtrogr Ż lego o ręgunau-
l 

stąpIł do opracowanta monografii ,.ŁOdZI pod mienione panie i panowie: kowego;.PofutC2:enko, członek Rady pall'l'itwaA. 

względem społecznym i ekonomicznym. w czwartek od godz. 10 rano do lpo poł.: A. Bol;>rinskl, dyrel\:tor żeflskiego instytl.1tu.peda-

,pani, Stegeman, panna Marta M,uhle, oraz pastor gogip;nego, profesor Platon0w, zurządzający wy':1 

Friedenl?el'g; ,. . dziafeni naukowym' ministeryum hatidlu i, prze-

od godz. 1 do ,4 po pol.: pani Frledrich, mysłu Lagoryo, towarzysz miniśtraoświaty Sz;e-

pani ,'Greenwood ip. Friedrich;' ,. wiukow: ' 

(a) I{ontl'ybucya na m. Gostynin. Komendan- . w piątek· od godz. 10 rano do, 1 popoł.:, 

tura niemieck,a nato~y,ła na miasto Gostynin II, pani ,P, astorowa, Hadry, an, p,an, n, a" Erna Miihl,e,ł Odznaczenie. ~: 
,kontrybucyę w. wysokości 10,000 marek za panna Natalia Hadryurl, pastor Hadryan; .". Piotrogriłd (via Kopenhaga), 14 grudnia. -

uszkodzenie drut6w telegraficznych. od godz. 1 do 4 po pot: pani Wagner, panI Dow6dca floty czarnomorskiej admirał Eber-

Wobec niemożności zapłacenianałoionej I,WOlf i pastor Friedenberg;' hard, za wyróżnienie się w· spl:awąGh przeciwko 

kontrybucyi, komendantura wzięla' jako zakład~ , W sobotę, od godz. 10 rano do 4 ~o pol.: nieprzYJ'acie1owl otrzl'luał order Orła ,Białer10 
ników 5 wybitniejszych obywateli, wśród nich panna Lange, panna lY\jrya Oundlach I pastor J • 

jednego żyda. \ Stiller: ' z mieczamI. 
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. Przed wojną było we Lwowie 60,000 żyd6w 
. obecnie jest tylko 20 tysięcy. 

IWanie :'lrtykutów spożywczych zarówno dla /' Sze uwolnienie. Zazwyczaj r~busiom u~awało Się 

I 
m!asta Jak i gmill~ or~z .bl,iższej okolicy., Kl?- wy~iągnąć od rodziców takle sumy, Jakich Żll-
mltet zakrzątnął Się rowmez bardzo energicznie dali. . 
około zorganizowania sprawy sanitarnej, na co Oprócz ludzi bogatych, ofiarą band padały 
z rozporządzalnych funduszów przeznaczy-ł pew· także rodziny mniej zamożne, głównie sklepi-
ną sumę pieniężną, karze przychodźcy, których strach przed tera-

Wobec tego, że dziatw.a ubogich rodziców ryzmem band powstrzymywał od udawania się 
pozbawiona byli:! przez pewien czas otrzymy- do policyi o pomoc. 

Jak donosi "Russkoje stowo". W Teodozyi 
wszystkim zamiaslkałym tam poddanym austry­
ackim, niemieckimi tureckim, nie wylączając I~a­
lek i dzieci, ,rozkazano vi ciągu 3 dni wyjechać 
o 50 wior~t od granicy nadbrzeżnej. 

w,a~ej ,stra,:,y w ochronl(ach. Ko:n,itet ró~- I' PoJicyazresztą, jak się okazuje, grała w tej 
tlI~Z z~lął Się tą. k,westyą,p~~tanawJając ~v n~j- sprawie rolę dość zagadkową. Jeżeli nawet rb­
blJzs~.C]. p~'zy~.zloscl przywrocl,c wydawame Je- dzice udawali się do policyi, z reguły nigdy nic 
dzcnll;t dZl,cclom '!' fu~kcyollującyc.h ochronle,ach. nic nie zyskiwali. Istnieje uzasadnione podobno 

'prowldow~l11e miasta w artywty spozy~: przypuszczenie, że policya była przez rabusiów 
cze J~st utrlldł~IOne, z powodu braku wszelkie] przepłacana, Conajmniei. \10{. każdym razie wielką 
prawie komuł1lkacyI. winą policyi nowojorskiej jest to, że nie umiała 

------ zapobiedz grasowaniu band zorganizowanych 

Rabusie dzieci. 

, . Przed kilku dniami w Nowym Yorku roz­
'począł się proces prze,jw bandzie, trudniącej 

przez szereg lat. 

Samobójstwo' staruszek 70-letnich. -Jakdon6szą "Birżew'yja Wiedomosti", Ko­
mitet Wielkiej Księżniczki Tatjany Mikołajewów­

,ny, nadesIal wszechrosyjskiemu związkowi ziem­
sl~iemu '50,000 rb. na zalHlp koni dla ludności 

I się zawodem porywania dżieci. . 
I Jak się pokazało ze śledztw, \V samym NO- W Gatczynie pod Piotrogroclem mieszkały 

wym Yorku istnieje l<il!<a tego rodzaju zbrodni- od lat kilkudziesięciu dwie nauczycielki muzyki 
czych organizacyj, ztożo\1ychprzewaźnie z wło- pochodzenia niemieckiego: 69-letnia Ludwika 
chów, mężczyzn i kobiet. Bandy te wciągu o. 1{uprechn i 71-letnia siostra ·jej, Julia. 

. Kr6lestwa .. Polskiego. 
·Po ,:100, rb., to 50.0 koni. 

statrlich kilIm lat porwały' około 150 uzieci.· Gdy wydano rozkaz wysiedlenia wszystkich 
U'.. ~ .. n..." li) Na razie ujęto całkowicie jedną taką b,mdę poddanych niemi.ec!~icl:. siostrom Ruprechn tak-
Rfile.Uy !inę SH..OłiCZJ m. . i wszystkich jej członków oddal1.o pod sąd. ze pol~con.o wyJecnac, prz);'czcm zapytano, do-

. . ._... . . Rabusio dzieci uprawiali ,swój niecny 'zawód kąd chcą Je~,hac~~ło, NIemiec, czy do oddalo-
. W' l'osyjskichkołach wojsko,wych, nie wąt- z nadzwyczajną przebiegłością. Kradli dzieci wy· , nych gubernl1 ro;"yJsklch. . 

plą w długotrwałość Obecnej kampanii. Jeżeliłącinie rodziców bogatych, a mieli starannie . .Obie staruszki oświadczyły, źe chcą pozo-
wojna japońska, mająca charakter kolonialnej i prowadzone spisy zamożnych rodzin, pos.adają- stać w Gatczynie. 

\zadan!ia rmnie.jsze, trwała przes~? półtora ro~u, eych dzieci. . '. Wobec .. te,go polecono im podać prośby 
toz wszelklem prawdopodobIenstwem mozna Przebierali się bądź za służbę bogatych do- o to, które władze administracyjne uwzględniły. 
przypuścić, .. ,. ie wojna obecna, gdy kwestya do;. mów, bąd,ź za zamożnych; kobiety często uda- Gdy policya przy;;zła do mieszkaniastaru­
tyczy bytu i przekształcenia Europy, przeciągnie wały,b0ny, niańki; . wychowawczyn ie. Wciągali szek. by zawiadomić je o u względnieniu ich 

. się .zna<;znfe dłużej. . dzieCI w rozmowy w ogrodach, x na stacyach, w prośby okazaro się, że obie skończyły samob6j-
·Przytemnie naJeiy zapominać, że jeżeli woj- parkac~, na ślizgawkach. i torach ska!ingo.wych, stwem w obawie przed wysłaniem. 

na nie ~diie dóprowadzonądo zdecydowanego na ulicy, podprowadzali do zamówIonych sa­
zwycięstwa,to za Iatl0 wojna wYbuchnie z no- mochodów, wciągali je i odjei;dźali. 
wąsiłą i będzIe wówczas straszniejsza niż obec- . Najchętniej wszakże porywali male dzieci 
f;d~.;, f ~,' ,. Z wózl<ów dz,iecięcycll, zaią.\Yszy czetTIkolwiek 

Na Komitet Obywatelski. Wszystko to gruntuje przekonanie w rosyj- niańki.. Do starszych dzieci· zb1iż:l1i się na ulicy 
s1dCłi kołach wojskowych, że wojna, która pro- w d.yodze ,do szkoty lub ze szkoły do domu. 

A;,.... jJli ~ l l'; . t ś i li d l dł g J ... 1···· d Zamiast Wieńca na grób Ś, p, Antoniego. Lucyęna 
waw.o~Ja c!lL. Z W e ~ą zaclę ? .~ 'l, ę ~ e li 0°_ ..•••. eze.1p "za~pn.lOnym ziecleu ukazywało się Nalęcz~Lipki,..,- najb!lższa rodzina sldada dla najuboi. 
trWał.ą, Je,cz zato ostateczną) likwidaCYJną· . ogłoszenIe, IN:. którem przyrzekano nagrodę za szych 15 rb. . , . 

wywarł wywiad,. ogłoszony w pismach amery- Się l. oddawalI dZiecko. jezel} n~groda była, ich 
, . W .. St3o. na .. c. h Zjednoczon.ych wielkie' wr.aż.e. nie I O,dP~ow.a. d.zeni~lu.b wiadon~oś,ć, ,rabusie. zgłaszali Dla nafbiedniejszych na Gwiazdkę. 
kańskich;z lordem Kitchener,em. zdamem, za mała, targowali SIę przedewszyst- ,(Do uznania Redokcyi). . 
. • •. • .. ... • j kl'em O J'eJ" wysokos'c' . . .. . Wlaścicielrestaurac"i "Louv.re" H .. Funlewicz skla-. 

Mianowicie, pomiędzy innymi, lord Kitc!le- ".,.. ..' I .da 25 rb. J , <!o 

ner na zapytanie. jak długo będzie trwała wOjna l J?zelI rodZice o swej zgubIe me oglaszali, -----.................... _ ...... ....;., ....... _ ..... ____ _ 
z Niemcami, 9dpowiedział krótko: I rabUSie sat~li ?ję zgłaszali. Posy~aJi rodzicom u-

. _ 'Trzy lata.' . . branka dZIeCI, pasma wtosów I t. d., jako do-'. -- I wód, że, rzeczywiście I ~ą vi posia?aniu zaginio .. 

.. ........ na, .'. którą. m!~h]uż ustawioną taryfę Brali za F-'ilie. mieszczą się. 
Wieści z . Kielc. I nego dZiecka .. ~a~tępnle oznaczali. cenę wykupu, 

Zrci~ yv,. Kie\ca~h, paro!<rotnje wytrą~ane ~ rów- .1 9zlec. ko 0. d 500 r~,. d. o .. 5;0.0.0 rb. Ja:, się dało, 
nowagl, zac2:yrta pottochu .powracac dd stanu Jak· od k9go n:tQzna. było. .' ;. 
nom:alnegoj, k~ ~zemu w wiell~iej części. przy: . l,eieli :o?zice ,?,ahaH sJę ztożyć duiy okup, 
czym8 ,się· tnłe]Sco,,!,y K~mltet :Obyyv.atels~l. ratJusle mleh s,:,o]e na 1~lch sposoby.. Dzieci 
Ob~c,nątr0s~ą;,Kon;ł1te.tu" Jes~ z;organt~~wal11e s,tarsze, które. umIały pisac, zmtlszali dopisania 

Azgowska.53, kooperatywa spożywcza. 
Brzezińska 31, Leon Karbowicz, sklep kolonialny: 
Z.arzawalca 91, sklep kolonialny. . . 

. tamc~ku,chOl :1 herbacIarni, dla ludnoscl 1'0- listów, w. któryc~ ... opisywały. rodzicom, ·.jakie 
2baWlOnej śrljdk6w materyalnY<lh, oraz zakupy· straszne znoszą katusze i błaga ty o ja!<ną.jpręd-

Radwallska5.5, Jaku bowski. .. 
l<ątna, 34, Andrzej Koźnicki. . 
Milsza 42, KRosiak . 
KQnstant~nowsl<a' 8, Wolski"· 

Sk
IF dO • • ~-:-m ..... ·Gą~ ild'·k;~I·ZagUbiDnBdokmnEnty 

'. . 1B, aj Cle, co mozeCIe, na. " \\iIQZ <: .-.-, ·h'··t!Z' I" ',. , 
d·l ·b· :,1' h kt h v h . MIC a·.· le Illskl zadubIt karte 
. fi leuoyc W pan e.~, og1oszonyc . . odposzportu wydaną i· fa: 

• '.. . _ . bryki Kunitzera. . .9908,-:1 

! ~ekarz dentysta q ·Ur.W.Oułkiawjcz . 
p I otr .Włod·arSKf Sk~~::~~~ó~e::~~,:::ó,., 
ul. I"iotll"ic:o~s"ka GIS, przyj- I mica Pl1a:WlI"at J~~,r6g PidU-.KOml~et ,jK~~a ch1ebana. gWI(l,Zdkę J-6zef Pietruszewski za~(lblfpa~ 

. 'dłablednych.·· .' , ~zport.wydany zgrn. LeŚl11lerZ, 
.. .. . ..., ,pow.lęczycldego,gub. kaliskiej, 

mcije od9 -11 od:5 d9T"1). 2970'J .kowsklej, . .. . 
! .....•.... .'. •..... ..! 9-12 l 5~8, palUe 4-5.· -~;;;;;;;;;=;;;;;;';;;;;;= = ... . ... 9901"":"5-2 E: '~'...:'-. .....;-" - ,,- -... ~ ;;;;' ~'. •• 7:":1 Niniejszem zaWiadamiamy, .Ii są I . Aktlszerka-masaźystka 

D b'· .'. ł·· · J M evle z 5·ch pokojów sl'rze, .. WOZY ZrUU .. EZiQ~E. . \. z dyplomem Cesail"skiie,5 
~ro n°. ",,0, .... 0 n .. S. za .. 0.18." "lzeH~sal~naz.7a8·,.nmaj.niz2's8z,ąpcrae~,ęa' 'Walii""·' na ulicy. bez .. wlaściclela'ró·,i1e '.·;4\killdemii medyc2l:mu~i w Pe-

Dr. S.,~SZNłTrK!ND 
= ~. lU ~ w , w prawy ~laściciel ni~i~toSr&Ję tersburgu, praktykująca 20 

M b 
. . ~. yna, 5·cie Wejście. . 9907-1 w przeCIągu d",uch tYlIodnU;nie .1, lat,przYJmuje mAsaż, porody, u-

A e le 'WYprzedam różne z udowodni sW()j,ej wla~nościto . d~lelapora~ dyskrecya zape:wnio. 
.. trz~ch . pokolów;zab,ezce~.. Uauczyciel udziela ~orepetY.cyi t~kowe 'będąsprze4ane przez i na, Andrzeja 59 m. lO, od 12;....5 .. 

~ .,' 'Średnia a~ 

.M:tkolaJewska 40, m. 2,· 9904-5-1 ni oraz przysposabia na rózne lIcytacyę Lpielliądze. D(,;dą .o1>r6- r Odpo\l)ie,clzi na listy., .2946 
·Ab.yzoraz 'wJ'przedam lóilnl sWladectwa. PiotrkoWska 117, conena:cale .milicyjne. Adres \ - -

'z materacami, uroY\llalnie;Szn,., m, 17, . .. 9906-5sw-1 tN8rk.o6WJ, ch ŁÓdź,U.lica.'.Rzg .. o_W5_SQk5_~.,".·.!· r·.E· l· 'C Z ER Cllrz.· T~warlystl·'· .. ... . .. , fę, otoroE1nę, tremo, st6tj ~rze;. . ., b' l' . d ,'" __ • .:.. ..~ Choroby uszu, gardła i nosa· 

Specyąlista chor6bsk6rnych, 
weneryczhych, (sto&uje 6(3),ko~ , 
sm etyki lekarskiej. (Włosy, tWarz . 
etc). Rano' od 8 ipól:..-ll ip6Ł 
od 4 i pól~81 p6r. ....201 

Illa kredens ~egar. lampę Spa- przYJmuJe le IZllę o pranIa, I Dobroo1ynńoscl. 'D· 'S·' CZA;· ·I··GKI 
"e·t'o .... 'o· 'Nr J:"'.~5\ '. '9'910-·1 GU,bernatorska Nr, 55, front Ii'il ..... ·Ilł·· ·S .... .JI!~_;,... ....... ~1"';: ..... . ... .. r .. ' . . .. Pl . 
.... .... " vl--;-. ' (praIOla), 9861-5-:5 Il"h-. .' ""'i!lIIlI'i. .... _1I!II1 ..... :1 WacławOst~Dłłv.ki .. 
Budowlany praktyk, zupełnie sa~ . . Piotl.kCII~ska R~O. ordyn'ator szpitala Ann9,Margi., 

. niodzi~ln:f.te~hnik,dosl{blJaty I .p0tJ'zebna 'mloda, enet'giCzna Pl'zyj.muje zchol'obami weWIlętrz- mieszka obecnie. SlJ(lIIIiEWtl'l)'l'ifA Piot .. kolllfsk~ 8.20. <Tel. 52-55 
le.m .. 1e. c. k.l.P.o .. t.r .. zeb!l.y, o.fer.ty, re-j.. . kuch,arka. Zg.fa~z. ać Si ę.od.12-ej nem! (spec.żotądka i kiszek), r MI. as, .. w,y k o nyw a Wsz'y s tki e· Przyjmuje odg.lt'....:.12rano i od 
erencye, .. 'WarunkJ, "Prąd" pod do 5-e) \11 poludme na PlOtrkow- Codziennie od 10-11 rano i od4 I czynnościfelczerskie. Przyjmuje. 5.....,.0\/ ... 1'. p. w.nledzlel.ei śWięt4~ 
;Rut~nol1lan:Y". . .9876-5 -2. ską Nr. 245, m. l. 9909-2-1 do 6 p~pot. Tel.f. 23 .. 10 .2551 llQcnedyźurow, uchorYGli 5017· od 10....;1-1. rano, •.. . ·5i! .. 

< " '~ \ -<'d! 

Za,z'ezwo1enleńlcenzurywolennej 
" - ,. 

w· tloczni W. CzajewsjtlegO,Spacerol1lą 41 •... 
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